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Snd okręgowy karny w Krakowie jako prasowy 
orzech! na wuiosak Prokuratury po muśli $ 494 p. Ko 
że san eszczone W ezasopismne shuil Kateliekki 
Nr 5e z daty Kraków, dnia 11 grudnia 1921 r. 
ariykuty wzylęduia wstępy Lyrhza: 

D pod tylułem: „Sid fulu o sprawie wileńskiej" 
od slow: „doprowadzi Polskę do rozbiorów” ora? 
ou siów: „My w świelle ego wszysłsiero* du słów: 

„czuwali nid całością Rzeczy pos litej". 

u, pot tytułem: „Żyd mtjwy>zym urzędnikiem 
arani polskiej’ "od słow: Tajemnice wojska” 
do „boiszewików olwarta drosa“ i od słów; „ho 
ten krwiozerczy szczep” du słów: „Precz ze Żyda 
mi zawiera w calej sa6j osnowie zuńuniionda wy- 
Blypku z § 500, 39% u. ku i art. ili V ust z da. 
J7 3 Wi L R ex6} bz. p, p, zakazuje się ro 
s+erzania tych urynutów, względnie tnkr.inino- 
manych ustępów, zatwierd.a się zarzydzoną Pre: 


« 


W sejmie 


Niektórzy politycy, posłowie I nieposło- | 
Gie. kandydaci na posłów, chcąc zyskać na 
porularności, urządzili nagonkę na obecny 
Sejm, żądając szybkiego rozwiązania Sejmu 
i rozpiszaia nowych wyborów, 

Joden z przywódców stronnictw najwię- 
cej w tyn wzęlydzie robiących hałasu, po 
cichu jednak w AERAN prywatnych ob- 
jaw su zapatrywanie, że Sejm obeeny Lędzie 
jeszcze trwal co najmniej 2 lata. 

Inóeniem grupy katolicko-lndowej oświad 
czylem na Konwencie Seniorów, że żywota, 
Sejmu obecwego nie chcemy ponad potrze- 
Lę przedłużać, jeduak lepiej, by obecny 
Seim załatwił jeszcze pewne sprawy niecier- 
piące zwłoki lub leżące w interesie narodu | 
polskiego, dla których przyszly Sejm nie 
będzie miał prawdopodobnie należytego zro- 
zumienia i dobrej woli, bo wejdzie doń przy- 
puszezalnio dużo żywiołów obcych i „ie na- 
rodowych, 

Poglą:ł ten podzietany przez wiele innych 
btraonnictw, ma za sobą większość; v Ścj- 
anie i prasie przeważa obecnie opiują, że; 
przed ustaleniem, co. jeszcze obecny Sejm | 
nia zalatwić, nie można wyznaczać terminu 
wyborów do nowego Sejmu i Senatu, 

ULotewania godnem jest. że dwa najlicz- 


niejsze kluby poselskie, a mianowicie Zwią- | 


zek ludowo-narodowy i Polskiego Stionni- 
ctwa ludowego (grupa Witosa), liczące ra- 
zom prawie połowę członków Sejmu. z 

miast w zgodzie i jedności ustalić pów 
prac, poczynić wzajemne ofiary i ust ;pstwa 
dla dobra Państwa, prowadzą ze sobą zacię- 
tą walkę w kraju i Sejmie, wyszukują naj- | 
słabsze swe strony. Z trybuny sejmowej 


` " . r U 
używają do tego „celu enedig | 


kosztuje w Palscz nu IY. xwariał 120 Mx. 
3 da'ary 
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Krarów, dna 18 _grydola 1921. 
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Prakurałurę konfiskatę pomienionego numer: 
a przysrzymane egzemplarze lego cza-opisnia DEEN 
być zniszczone, albowiem w arty kule picrwszym 
auior pobudza i usiłuje uwieść obywateli do nic- 
przy.aznych stronniełw przeciw mieszkańcom pañ- 
stwa, zaś w druzim przez przekręcanie stanu rze- 
czy, oris inss nuo wan, O organom naczelnym mi- 
nisterstwa spraw woskowych porozumienia z ko- 
,muajstuni — pobudza do nienawiści i pogardy 
|przeciw organom rząda ze wzulędu na ich urzę- 
dowanige i obwinia wiceministra Minkowskiego 
baz przytoczenia okolcznośei faktycznych © pu- 
gudlhwy sposób myślenia. 

kównoc'eśnia poleca sią Redakcji erasonisma 
„lud Ksłolieki*, avy tę uchwale w najblizszym 
num>rza czasopisma na pierwszej stronio pod ry- 
gore $ „U ust. pras. bezplatnie zami scita 


rektor Witek, ja i ks. posci Kotula przema- 
wialiśmy spokojnie, rzeczowo i nikog) nie 
zaczepiali, zjawił się na tym naszym wiecu 
nieproszony poseł Dryl, oświadczył, że jest 
naszym wrogiem i chciał nam wies rożlod, 
co mu Się jednak nie udało. A ostatni» na 
wiecu tegoż p. Dryla, odbytym w dniu 29 
listopada b. r. w Brzeska, zagrozili Dizetaw- 
cy, że będą nasze wiece rozbijać. 

Nie przypuszczam, by w tem wszystkiem 
byla także ręka Witosa, by byly p. I'rozy« 
dent działal z za piota. 

Uważam za swój obowiązek zaprotestg- 
wać przeciw alakom p. Bryla, o ile e<icro- 
wane są przeciw stroanictwu kat. lufuwe- 
mu i oświadczyć, że gwałiów i teroru Bry- 
lów, Kowalczuków ani Erdmaunów my się 
nie ulękniemy! 

Dewizą naszą będą słowa generała Józefa 
Hallera: „łdziemy prostą drogą, kiñńrej 
wskazaniem należycie pojęta i dobrzy przę- 
prowadzona wolność, równość, braterstw :; 
idziemy ia drogą, która nie uznaje p, 


Dr. Antoni Mataklewicz, 
Prezes grupy kat.-ludowej Sejnnu: 


Sprawy polskie 


Obrady Sejmu nad daniną, 


Przez piątek t eobotę ubiogłeco, oma 
w pouiodzialek i wtorek bieżgroco tygodnia 
trwały obrady nad duniną. Do uujsporniejs 
szych punktów ustawy należy: 1) Zwolniea 

ie od danity bezroinych 1 matoroinych, 
2) Progresja. 3) Artykuł 52, dotyczący. 
sprzedąży gruntów na nhokrycie daniny bez 
pozwolenia Urzęiów ziemskie, W imieniu 
S. K. L. przemawiał poseł Maślanka, do- 
magający się zwolnienia od daniny bezrol- 
nych i małorolnych, oraz progresji. Klub 
nasz głosował za daning 

Wo wtorek mialo się odbyć głosowanie, 
którego wynik będzie już Szan. Czytelni- 
kom z dzienników wiadomy, zanim ten nu- 
mer do dzie do Waszych rąk. Energja i fa- 
chowość p. Mi halskiego pukona zdaje się 
wszystkie trudności. 


Ferje Semu opóźnion?, 


Konwent Senjorów ustal'ł. iż przed Świe” 
tami powinny być załatwione następujace 
projekty ustaw: 1) o daninie, 2) o naprawia 
gospodarki finansowej państwa, 3) o poda- 
tku przemysłowym. 4) w snrawie zasilenia 
finansów m'eiskich, 5) o podatku od wzbo- 
gacenia się. 6) o uprawnienin Ministra Skar: 
bu do podwyżsenia podatków bezpośre« 
dnich. 7) o uposażeniu Banku Kra'owego, 
Q_dąsaai mini bauknotów, 9) o pożyczą 


Sad okręgowy karny S. NI. 
Kruków, daia 10 grudnia 19'1 


kraju. 


skusjach zohydzają się wzajemnia, Kapro- 
| mitując przytem przed całym światem Na- 
 czelnika Laństwa, Sejm, wywołując w kra- 
ju niepotrzebne zadaj ja, a w świecie 
opinję, że my Polacy nie jestośmy do rzą: 
dzenia zdatni. 

Szy potrzebną była cali awantur, 
wotana przez posia Jana Bryla przew = 
siowi ks, arcybiskupowi Teodorowi tzawi, 
zarzucanie temu patrjocio, że w sprawia 
Górzego Śląska dialał na szkodą Polski 
pomawianio na wiecach w Amervce przez 
tego samego posła Dryla (Patrz artykuł 
wstepny posla Jakóba Bojki: „Fron* ellop 
iski a duchowieństwo w Nr. 49 „liasta“ 

z 4 grudnia b. r.), że ks. arcybiskup był rze 
komo zaciętym wrogiem reformy rolncj, gdy 
| faktycznie z trybuny sejmowej irieniem 
książąt Kościoła godził się on na zastos3o- 
wanie reformy rolnej nawet odnośnie do 
dóbr duchownych i kościelnych, pod wa:un- 
kiem porozumienia ze Siolicą Apostc!ska? 

Czyż ludzie. co chcieliby doprowaazić ils 
tak koniecznej zgody i współpracy Qnehə- 
| wieństwa z ludem, nie mają mieć dv p. Bry- 
[la uzasadnionego żalu? 

Słyszymy czeste głośne harzekanią 82- 
dziwego, zasłużonego i dia swego stropni 
etwa chyba żyezliwogo posła Kędziora: „My 
|Płastowcy przez złączenie się z Thuguttami 
poszliśmy calkiem ped komendę „owzrzy. 
„| szyć, Dawniej Kędzior, Bojko, Śradnlaw- 
ski mleli gios, teraz Dryl, Kawalczus Eru 
mana 

W nagrodę za to, Że w Tuchowie ra wie- 
cu Prezesa Piastowców Witosa zach waliś- 
my się z taktem i po przyjacielsku. że na 
aś w AZ pa oe prrs jak to 


p 


£tr, 8. 


ce skarbu w P. R. K. P., 10) Dyskusja Zdnie się jednak, iż pożynuka ta nie na 


w Sprawie przesilenia w przemyśle. stąpl. 

Postanowiono następnie zmienić pierwo- 
tny termin roznoczęcia ferji z dn. 17 na F s > | 
dzień 22 grudnia. rancja i Anglja. 


Sejm obradować więc będzie do d. ż2 bm. 


Rekowania pol:ko-niem. 


Mimo oficjalnego przymierza obydwa 


rządy ze sobą ciągle rywalizuia. 


1) Korzyści ze zwycięstwa. Anelja zabra- 
W piatek 9 grudnia rozpoczęły się obra- Ha najlepszą część floty niemieckiej i zrau- 
dy mrodkomisji dla spraw gospodarczych | siła Niemcy do zatopienia tych łodzi pod- 
z Niemcami w sprawie Górnego Śląska. wodnych, które miały przypaść Francji. An- 
Obrady wszvstkieh podkomisji toczyły się |gliey zagarnęli nadic prawie wszystkie ko- 

w tonie spokojnym, przyczem obie strony lonje niemieckie. 
zachowywały się wobec siebie uprzejmie. | 2) Gwarancje pokoju. Alby przeszkodzić 
Pierwsze posiedzenia poświęcone były prze- |Francji w stworzeniu sobie samej gwarancji 
ważnie sprawom formalnym, t. j. odczyta- |pokoju wobec Niemiec, Lloyd George za- 
niu tych artykułów decyzji Rady Ligi Na- |proponował traktat asekuracyjny. Nie uwa- 
rodów. które stanowią podstawę obecnych |żął jednak za potrzebne ratyfikować tem 
obrad sospodarczych. Jak słychać najdalej |tysztat przez parlament angielski. Angija 
poctapiłv dziś prace Podkomisi Węglowej. dążyła do tero, aby Niemcy zachowały 
„Ośrodkiem obrad są Katowice, gdzie SiĘ swą armje. niebezpieczną dla Francji, ale 
mieszczą główne Komisje. flotę zniszczyła im bez litości, jako niobez- 
p È pieczną dla Arglji. Miliard marek, któ.e 
Wagony n emieck'e. Niemcy zapłacili w złocie, jako pierwszą 
> ratę reparacyj. Anglia zagarnęła dlą siebie. 
Urzędowe objęcie niemieckich wagonów to |Anglja wdała się w rokowania i ukiady 
warowych, które Komisja Międzysujusznicza |z Rosją sowieck» boz zwody Francji. Anglia 
przyznała Polsce na podstawie Traktatu Wer- |rokowała z Grecją wbrew woli Francji. An- 

salskiego. już się rozpoczęło. Wagony te màj- 

dowuły się począści w Polsce, nia były jednak 


glia broni Niemiec, a równocześnie nie po- 
zwala Frano'j bronić Turcji i chce zmusić 
dotychczas własnością Rządu Polskiego. Ogó- 
tem chodzi o 50 tysięcy wagonów. 


rząd francuski do utrzymywania krociowej 
W sprawie konkordatu. 


armii w Małej Azji, któraby miała za za- 
danie bronić drów angielskich do Indyj 

Nareszcie rozpoczęła w Warszawie obra- 
dy zwołana przez Radę ministrów specjal- 


przed nacjonalizmem tureckim. 
3) Zarządzenia gospodarcze. Anślja. sprze- 
na komisia dla opracowania konkordatu 
między Rzeczpospolitą Polską a Stolicą A- 


dawała Francji swo'e wegle cztery razy 
postolską. Na czele komisji stoi minister 


drożej, niż alej reszcie świata. Anglja żą- 
dała, aby Francja płaciła za węgie! niemie- 
Stesłowiez, ponadto w skład komisji rcho- 
dzą: p. wicemin. dr. Piekarski, minister 


cki według cen angielskich, więc szość ra- 
zy wiącej. niż jest on wart. Za to Anglja 
spraw zagranicznych. spraw wewnętrznych, 
sprarviedliwości i inni 


wprowadziła u siebie cła prewencyjne na 
3 lata kryminażu. 


wszytkie luksusowe produkty francuskie, 
przedewszystkiem zaś wina. Mimo to jednak 

Za bolszewieką agitacją skazał sąd war, 
szawski na 3 lata więzienia Jana Kwapiń- 


w Anslji przeważa opinia za utrzymaniem 
skiego, który w r. 1920 w czasie inwazji 


przymierza, a nawet 16 grudnia mają się 
bolszewickiej wywoływał grożne strejki ro- 
bozników rolnych. Socjaliści postanowili 


zejść obydwaj premjerzv. Briand i Lloyd 
George, aby sprawy wspólnie omówić. 

swego towarzysza uratować przed krymina- 

łem przez zrzeczenie sie dwu mar”orów po- 


Wolna Irlandia. 
selskich, Przez to chcą dać mandat Kwa- 


Wymnadkiem historycznego znaczenia jest 
pińskiomu, który bvł umieszczony trzeci 


ie ugody miedzy Irland'ą, a jej diu- 
z rzędu na liście wyborczej. — Bądźcobądź 


izawami 
goletnią enębicielką Anglią. Iriandja nosi 
godna podziwu solidamtość partyjna ~- o ile 
dojdzie do skutku. 


odtąd tytuł „Wolneso państwa irlandzkie. 
Aresztowanie posła Dąbala 


W dniu wczorajszym na zleconie prakurato- 
ra sądu okręgowego p. Rudnickiego areszto- 
wano posła na Sejm Dąhala. Aresztowanego 
osadzono w więzioniu Biedczem do dyspozycji 
prokuratocji. 


Wymiana jeńców. 


jeńców  wysyła-; 


znowu znacznie podrożą. 


m EE EE W ZZA 


600 Mk., a pojedynczy numer 50 


Sprawą przyjmowania 


„LUD KATOLICKI“ Nr. 51 z dnia 18-10 grudnia 1021 roku. 


państwa brytyjskiero. Irlandja weźmie u- 
dział w państwowych długach i wojennych 
wydatkach w wysokości ustalonej rzez 
sędziego rozjemczege. Wojska angielskie 
pozostaną w Ilendji aż do chwili, kiedy 
rząd irlandzki zorganizuje własną ochronę 


„. |kraju i wybrzeża. Armia irlandzka nie mo 
Francja |ż6 


podnosi przeciw Anglji następujące punkty: | 


być jednak wiekszą od angielskiej, 
Tak Iilandja jak i Anglja mają w naj- 
bliższym czasia uktad ten ratyfikować, 


Rada Ligi narodów mown cię zbiera, 


Urzędujący obecnie prezydent Rady Li- 
gi Narodów, Hymans, zwołał posiedzenie 
Rady Ligi na dzień 10 stycznia, Obszerny 
porządek dzienny obejmuje między innemi 
sprawy, dotyczące wolnego miasta Gdańska. 
zwłaszczą ugody polsko-gdańskiej. 


7 ; 
Wegry. 

Członkowie nowego gabinetu z hr. Be- 
thłenem na czele, złożyli przysięgę przed 
regentem Horthy. Zgromadzenie narodowe 
zwołane we środę ub. tygodnia ma przebieg 
obrad bardzo burzliwy. Część posłów doma- 
ga się bowiem uwolniona osób uwięzio- 
nych za udział w wyprawie Karola po ko- 
ronę. Horthy grozi rozpędzeniem zgroma” 
dzenia narodowego i dyktaturą wojskową, 
gdyby domagano sią dalo) wydania wie 
niów. i 


Czechy. 


Posiedzenie seimu czoclo - słowackiego 


Iw Pradze było widownią namiętuych walk 


między po:łomi czeskimi a słowawekimi. Pań- 
sbwu czecho - słowackiemu grozi rozłam 
i bezrząd. 


Pogłoski o nowej wojnie. 


© „Rudnyj Kraj“ we Lwowie donosi, że 
w kołzch wojskowych Kamieńcz krążą po- 
gtoski o możliwości wybuchu wcjny z Poł 
ską i Rumunją, ponieważ Poelsta popiera 
akcję Tutiunika a Rumunja nie ustepuje 
z Besarabji. Ten sam dziennik domei, że od 
trzech dni «zynione są pośpieszne przygo- 
towania do translokacji wojsk cze:wonych 
na granicę polska. Wieści te są przwdono- 
dobnie rozgłaszane, dla wywołania u naa 


go“ i jako nowe państwo wchodzi w sklad | zamieszania i niepewności. 


ZE WEB? MORZU 


o 
W sprawie prenumeraty. 
Pomimo spadku cen w n'e:tórych działach handlu cena papiera, 
a zwłaszcza druku wcale się nie zmniejszyła, Cennik drukarski prze 
widuje nawet t. zw. „aułomalyczne* podwyżki, kióre koszta druku 
Wobec lego wszystkie pisma, zwłaszcza lu- 
dowe, podnoszą z Nowym Rokiem swoją prenumeralę, 
„Zorza“, tygodnik ludowy, kosztuje na pierwszy kwartał roku 1922 — 


I tak n. p. 


marek. My dzięki wielkiej liczbie 


prenumeratorów nie jesteśmy zmuszeni tak wysokiej ceny stawiać, 
jednakże przy dotychczasowej cenie 10 Mk. wytrzymać absolutnie nie 
możemy. Dlatego też od Nowego Roku wynosić będzie 


nych w ostatnin czasie masowo z Rosji, |760R |adneqo egzempiarza „Ludu Katolickiego" bez dodatku iliustrow. 29 Mk. 
zajmuje się żywo Rzad poiski. W związku| y Y w z „Naszemi Ożrazkami* . . . . . . 80 , 
z tą sprawą wymieniło ministerstwo spraw | Prenumerata kwartalna egzemplarza boz ośrazków . . . . . .250 ,, 
zagran. kilka ostrych not z delegacją rosyj- m x M z obrazkami . . « . . v . 390 z 
sko ukraińską, żada'ąo uporządkowania | 

transportu repatryatów (tj. wracających doj W Banji na cały rek . s . « « + « 2 1 4 + «4 . „ . + 10 Kor. 
ojczyzny). W ameryca na Gay fok.” . « 66... 6 6 swa 4-6 08. 


O wszelkich życzeniach i zmianach, zwłaszcza w sprawie dołączania 


„Naszych Obrazków*, prosimy nas uwiadomić możliwie w krótkim 


LAGPANICA. 
Riemacy. 


Koalicja nie udzieli prawlopodobnie 
Niomcom zwłoki w płaceniu długów wojen- 
nych ze wzgleču na stanowczy protest Fram 
cji Rząd niemecki starą się w Anglji o za- 
ciągniącie pożyczki 25 milj. funtów sztóri. 


chiejsze uregulowanie rachunków. 


czasie, byśmy mogli odpowiednio nakład uregulować. i 
Kto de 25 grudnia b. r. nie odmówi pobieranej liczby egzemplarzy 
gazelv i obrazków, tego uważamy według przyjętego prawa w admi- 
nistracjach pism za prenumerałora na następny kwartał. 
Nieklórzy z naszych P. T. Odbiorców zalegają nam jeszcze po 
kilka i kilkanaście tysięcy marek, Tych prosimy o łaskawe i jax najry- 


Za Spółdzielnię wydawniczo-handlową „Lud Katolicki* 


ByrSskcia, 


ca krytyka przewrotności 
piastOWGÓW. 


Narzekają piastowskie skrolipiórka, że 
tylko „Lud katolicki" ośmiela się krytyko- 
wać ich niecne postępxi. „Część słanatyzo- 
wanego kleru prowadzi walke z nami, zie- 
lonymi towarzyszami, czyli z ludem pol- 
skim“ — piszą handlarze jaj, skór, drzewa, 
nafcy, gruntów i t. p. intratnych przedzię- 
biorstw. Pominąwszy już to, że waikę ideo- 
wą z piastowskimi polirykierami prowadzi 
zdrowa dusza ludu polskiago, a nie jakiś 
sfanatyzowany kler — przytaczamy poni- 
żej artykuł byłego posła do Dumy p. Ma- 
teusza Manterysa, który będąc jakiś czas 
w parrji piastowców, poznał na wskróś ich 
ovłudaą politykę. Artykui ten, zamieszez0- 
ny w 325 nrze „Gazety porannej" z ûn. 27 
lisropada br. brzmi następująco: 

Na sąd was wzywam, ludowców, wasz 

tary znajomy, ludowiec, albowiem od chwi- 
i powstania Ojczyzny nie pracowaliśmy dla 
Niej, lecz dla swej paffji — dla siebie. Na 
sad wiadomi polityczni szachraje, oszczer- 
cy i różne „półglówki”, bo już trzeci rok 
toczy się straszny bój z Duchem i po- 
trzebami Narodu, a w zaślepieniu par- 
tyjno-anowem nie widzicie nowej zguby 
kraju. Na sąd opinji publicznej wy, paten- 
towani wichrzyciele i mściwi, a głupi opra- 
wcy uczciwych ludzi-obywateli. 

Wy po części i urodzeni pod czerwoną 
płachtą — interpelanci! Niniejszem zapytu- 
ję was publicznie, diaczegoście tak skwa- 
pliwie oskarżali przed Sejmem, Narodem 
i całym światem — w -swej osztzerczej 
interpelacji, polskich patrjońów - biskupów |” 
o zdradę stanu, a dotąd nie wmieśliście do 
Sejmu interpelacji i projektu prawa, aby 
prawdziwych „zdrajców stanu“ bolszewi- 
ków, Dąbala, Łańcuckiego i tysiace innych 
żydków oddać sądom doraźnym? 

Zniżcie się z obłoków oszczerstw i uro- 
jomej pod każdym względem wielkości, wy, 
rzekomi „obrońcy ludu", a stanąwszy przed 
trybunałem „Narodowego Ducha”, dajcie 
jasną i krótką odpowiedź ludowi, jak to 
może być, jak mogliście wiedzieć i słyszeć 
co mówili biskupi w Rzymie o kilkaset mił 
od Polski — a nie widzicie i nie słyszycie 
tego, jak polski komunista Dąbal, do spół- 
ki z żydami, na ulicach Poznania i przed 
Sejmem w Warszawie woła w blaty dzień: 
„precz z rządem, precz z Polską, niech żyją 
sowietyt* Milezycie? Wasze milczenie to 
ug oda swego czasu cicho pawarta — z lo- 
vica 

Na sąd was wzywam uroczyście, — na 
sąd historji i następnych pokoleń, was, lu- 
dowcy. z których niejednemu zarzucano 
nadużycie swego mandatu ze szkodą skar- 
bu Państwa, — a wy, zamiast takich oso- 
bników wydać w ręce prokuratora — wy, 
ich wzywacie na sądy honorowo-party ne, 
lub marszałkowskie, które są okryte tajem- 
nicą. Tak rozumiecie kockani „suwereni* 
i ustawodawcy honor, moraine i e-a 
prawa? Wstyd! yel ta 

Prawda. wyście już ze wstydu I rozumu 
wyzuci — bo oczerniwszy p. St. Grabskie- | 2 
gu — posłów Skarbka i Adama — e wy. rabusie porośli w pierze — muszą po- 
cie te oszczerstwa odwołać publicznie. kutować teraz wasi wyborcy — Lud 
czermiliście znowu biskupów: w w Polski, 

i Sapiehę i znowu w Komisji spraw zagra-| Na sąd oprawcy ludu! — tam w przed- 
nicznych przez usta byłego miuistra p. Ra- jsionku prawdy, miłości i pracy — ujrzycie 


ra «la mnsieliścia swaje masowe oszezemtwo 
odwsSiać i prostć o przebaczenie, 

Więc, jak sami widzicie, to wam się źle 
powodzi w oszezerstwach i morainem zabi- 
jamiu ludzi, Jednak, gdy wam, ludowcom, 
zarzucano, że macie między sobą byłego 
austnackiego szpiega, gdy wam, ludow- 
com, udowodniono publicznie —— w Ojczy- 
inie — że wasi agitatorzy, mieszkający 
w botelu Polskim w Kielcach, jeżdżą kole- 
jami na koszt Skarbu Państwa — gdy ma- 
szyny tkackie do Gorlic i wagony skór, wy- 
słane przez was do Czech — czekają wyja- 
śnienia, gdy „Bank ludowy“, w którym u- 
działowcami są p. Witos, Brył i inni ludow- 
cy — kupując majątek ziemski pod Białym 
stokiem, przy akcie podał niższą cenę Kku- 


wszystkiem i w wielu innych ładaetwach, 
wy, ludowcy, milczycie, jak zaklęci. 

Na sąd was wzywam, wy obrońcy ludu, 
na sąd waszego sumienia, bo tak po łajda- 
cku gospodarzyliście przez trzy lata kra- 
jem — a choć było czasami paru ludzi z pra- 
wicy — lecz svstem rządzenia był zawsze 
ten sum lewicowo-ludowcowy. 

Wam włosy na głowie stanęły — gdy mi- 
nister Michalski naprawdę odkrył i poka- 
zał skutki waszego rządzenia krajem i opie- 
ki nad ludem. Na sąd wiecznej pogardy — 
wy, przybysze i potomkowie krwawych Sze- 
lów — z tą różnicą, że tamci mordowali 
„Panów. , grabili ich dwory — a wy, ich na- 

s. cy mordujecia Ojczyznę i grabicie 
w biały dzień jej dorobek umysłowy, móral- 
ny i materjalny, 

Wy partyjne-stanowe hyjeny, rozsiadłe 
na ziemi „mogił i krzyżów*, gdy myśl 
i Duch Narodu w śmiertelnych bojach 
walczy o swój byt, wy, w narodowych ma- 
gah ukryci za plecami lewicy — czatu- 
jocie na rychły pośmiertny żer. 

Na sąd — wyborców — Ludu — bościa 
go wy, „„cpiekunowie*, wpakowali w nowo- 
żytną pańszczyznę — bo przestał pracować 
na pamów, to musi teraz na was, złodziei 
i na urzędówo-przymusowych próżniaków. 
Wy, „zbawey ludu“ o fijołkowych mózgo- 
wnicach, zamykacie drzwi codziennie 
w miastach na parę godzin przed swymi wy- 
boreami, a ten lud stoi na ulicach zziębnię- 
ty, przeklina was „opiekunów“ i swój gorz- 
ki los. Uświęciliście nieróbstwo, dzięki wam 
miljony rąk nie pracują — tyle, ile chcą 
i mogą — miljardy godzin w roku strącune 
dla kraju". 

Dzięki wam, kraj obecnie stanął nad 
przepaścią, Trzeba dać wielką daninę Pań- 
stru, bo drukować marek już dalej nie mo- 
żna. Nie daliście pracować, nie ściągaliście 
z Narodu odpowiednich w porę podatków, 
kleistemi rękoma szastaliście mieniem skar- 
bowem na prawo i lewo, a teraz walczycie 
o daninę. Bez daniny widzicie jasno upadek 
pństwa — dać daninę, musi znowu chlop 
niejeden sprzedać ostatnią krowę, lub ko- 

„a wie? za grzecky wasze, za fo, żeście 
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'nareszeie, że jesteście nieugiętymi empiry 


hàmi — niezdolnymi myśleć o całości oby. 


 wateli i Państwa. 


Tam pod pręgierzem opini publicznej — 
i naciskiem głosu sumienia, jak w zviercia- 
die zobaczycie dopiero waszą trzechletnią 
suwerenną zbrodnię, zobaczycie. oszukany 
przez. was — obałamucony i obdzierany 
z ostatniej koszuii — ten, tak drogi naszej 
Qjczyźnie, lud poiski, który zrozpaczony — 
gatów weześniej, aniżeli wy przypużzczacie 
dozończyć rozpoczęte przez was dzielo — 
zniszczenia kraju i nad grobem Ojczyzny 
Ssn ej — na wzór rosyjskiego ludu — za- 
śpiewać ponurą i ostatnią pieśń: 
' Requiam aeternam.. 

Mateusz Manterys, 
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Matki Boskiej w Okulicach. 
H'słorja Kościoła i cndownego ot razu 
Malki Boskiej napisana źródłowo, na | 
radstawie dókdme: łów his orycznych. 
W tekście dwa piękne obrazki. Przy 
końcn dołączono dziewięć najniękniej- 
Szyca modlitw do Najśw. Marji Panny. 
Cena egz. — 100 Mk. Przy zamówieniach 
ponad 10. egz. 200 opustu, Do nibycia 
ta Darien Nandiown „LUD KÄTOLICKI“ 
KRAKÓW, św. Filipa 17. 
PL i iv Moan 


Opiekun Polaków w Banji, 


Warszawskie pismo „Świat* donosi w Nrze 
26 z D. r., że ra sko popularną postacią 
wśród kolorji polskiej w Danji jest O, Fr. Ben- 
der ze zgromadzenia CO. Kameljanów. Od 
kilku lat człowiek ten z pełnem poświęceniem 
pełni służbę Bożą wśród naszych rodaków, rzu. 
conych losarni emigracji na daleką obczyznę. 
Z pochedzevia Niemiec — nie ma w sobie O. 
Pender nie z szowinizmu, — jest przedewszyst- 
kiem chrześcijaninem. Z wie'kim nakładem pra- 
cy nauczył się biegle mówić po polsku, czyta 
i pisze dobrze, zna naszą literaturę i gdy mówi 
podczas kazania o kraju, o powrocie do wakr7ce 
szonej ojczyzny, gdy uczy Ją kochać i bndo. 
wać Jej przyszłość na fundamencie uczciwości 
obywatelskiej — to naprawdę podziwiać nalr- 
ży. jak dalece ów zacny kaplan ukochał swą 
Szczytną misję polepszania dusz ludzi, oderw4ń- 
nych od ziemi ojczystej i skazarych na pracę 
na obcym zagonie, 

"0. Bender jest ideałem duchownego. Odma- 
wia we wszystkiem sobie, by wspierać innych; 
pełen przedziwnej wyrozumiaiości i słodyczy, 
wytwarza atmosferę spokoju i pogody. która 
pociąga najodporniejszych.  Niezmordowany, 
niestrućzony, zawsze gotów spieszyć na każde 
wczwarie nieraz bardzo daleko nu wieś do che- 
rych Polaków. ©. Bender korzysta z każdej 
sposobności, aby się z naszym ludem zbliżyć, 
pozrać, za eo też uwielbiają go, nazywając 
„najlepszym ojcem i opiekunem”, 

Marzeniem zacnego kapłana jest stworzenie 
chueiażpy malej czytemi polskiej przy kościół- 
ku w Aalborgu. W lście do jednego z księ- 
Ży w Budapeszcie wyraża się ©. Bender bardzo 
pochlebnie o „Ludzie katoliekim”. Mię- 
dzy irnemi czytamy w tym liście: „Gdybyśmy 
tn w Danji mieli taką gazetę, jak „Lud katolie- 
ki”, który jest organem poskich katolików, 
sprawa nasza inaczejby się rozwijała”. Jednakże 
nawet zalożenie czytelni napotyka trudności. 
Sprawadzaniu bowiem większej ilości książek 
i pism z kraju stoi na przeszkodzie całkowity 
brak środków. Każda ofiara. każda gazeta ty- 
godnik lub miesięcznik i każda książka beńzie 


iz wielką radością przyjęta przez O. Bondora, 


któremu Pulska winna najgłębsze 
szczerą wdzięczność i cześć. 


uznanie, 
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branić honorn drogą andów hanarowych. 0 p Ę==-- Fei ró mpzp i iz ZĘ ÓW | p e 


chrmeścijańsku wzaiemnem usięnstwem, czy 5. Co dali komun/ści włości anom? 
la * - 


ż 3 LJ . LJ p 
apie mta Amen siora, Pt kees na| KOŻECHIZM BOISZEWICKI, | = zowie powa w owoce omas 


zhawinA rodz'nq. spałaczeństwo | Giezyzną świątyń, swej pracy i plonu. R 


człuwiska, który może być dla nich pożytecz-| nOjczyzna" zamieszcza w ostatnim numerzej 6, Czego che'eli komuniści od Polski? 
a. następujący ,kaitechizn” bolszewicki: 5 m * p 4.1: 
Rym i — Chcą z niej 7robié prowincja rosyjsky, 
Z tych wszystkich powodów zabrana pałe-| 1. Co to jest bolszewizm czyli komunizm? |rzqądzoną przez żydów mianowanych w Musa 
dynków murowa prawo kościelne i kar sura] — Jest ta spisek międzynarodowego żyńdo- kwie: Sobe'sona, Unszlichta i Kona. 
we nakłada na Woracych w nich udział Poj stwa przociwko narodom Chrześcijańskim D3- 
dynkuiacy sie Į ich świadkowie, a nawet el co ży on do zniszczenia wiary i cywilizacji ehrze- 


7. Co rublą obecnie bolszewicy w Polsce? 


poygładaią we poiedrnkom, wnadują temsa- ścjjąńskiej przez zamykanie świątyń chrześci — Namawiają do strajków, do rozruchów, 
mom w klntwę kaściulna, a nadto prawa ko- jańskich, mordowanie kapłuów | wszysukich| = nasyłają żydów I prowokatorów z ltoej, 
Ścielne ndmaw'a pogrzebu chrześc. pol- lym wiernych. — Bzjiegują i prawobują, 


w pojedynku. 

Człowiek rozrmny nle powinien przyjmować 
poindrnku, nie pawónion pastopować wbrew 
zasutam rozumu i snm'enła, choćhę ata to nie 
padahała op'nji publicznej. choćhy ga naw-t 
tchórzem nkrzvszono. Ton iest waśnie tehó-| 3. Co deli bolszewicy rokotn kawi? à 
ram, kta ninwolniezn niora opini ogółu, ch 6-| — Panowanie czerezwyczajki (policja Troc-| — Morowe powietrza 4 
by mu rorum | snm'en'e inaczej wekazywałv. kiego), — rosyjski głód, ' 

A tem ware] jeśli krok ieat karolikiam. nowi- A n go s — knut ezerezwyezaiki, ' SI 

A AB — zamknięcie wszystkich fab h 3 d 
n'en najadynok nważać za coś zdrożnem i polj „_ pół Roa (AG e 3 — rząd międzynarodowego żydostwa, 7 

8 s a czarreg 
żadnym pozorem de pojedynku nie „ana, — władzę żydostwa, 10. Kto pop'era w Polsce kolszewików? 
mam a" W ee e ta — pogardę calego świata, — Żydzi I stapińczycy i kilku przekupionych 
Š 'B g ona tylk > AJ : i š ZY sz) gë 
i a 4. Co dali bolszewicy żołnierzowi rosyjskie- zdrajców Polski p i 
Mu? 


i) Ę A+ „l ` — Ciesł jny przeciwko wl braciom a 
Pamiętacie o fonduazu praSOWym| a roiz reto oym hracom | 


2. Co obleczłi bolszewicy w Rosji? 8. Po co to im potrzebne? 

— Obiecali: robotnikom — wszystkie dobra,| — Ażeby nas oslahić i latwiej odrbrać nam 
żelnierzowi — wieczny pokój, wioścanoam — Śląsk i Wilno, a potem { sumą niepollyrinśdy 
wszystką ziemię, 9. Co holszewicy ualiby Polsce, jeżeliby do» 
szli da władzy? 
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„LUD KATOLICKI" Nr. 51 z dnia 18-go grudnia 1921 roku. 3 x 


Bolszewizm a żydostwo — io jedno. 


W ubiegłym tygodniu odbyła się w War-| wewnętrzne 66 proc., „czerozwyczajki* $8.8 | 


szawie 5-dniowa konferencja żydoznaweza, 
w której wzięli udział działacze z calej Pol- 
ski. Miedzy innymi wygłosił na tej konfe- 
rencji p. Antoni Sadzewicz, referat na te- 
mat stosunku żydów do bolszewizmu. Pefe 
rat ten wykazuje z podaniem cyfr, ża w 
Rosji bolszewickiej rządzą prawie sami zy- 
dzi. Oto główne myśli tego cickawego I2- 
feratu: 

„Bolszewizm i judaizm — mówil p. Sa 
dzewicz — to jedno, Wszelkie badania. he- 
misje, ankiety, jakie przedsiębraly pans'wa 
europejskie, celem zgłębienia istoty boleze 
wizmu, dały jeden rezultat — koly ewizm 


proc. (t j. te komisje, które wydają ia go- 
jów wyroki śmierci), statystyczna-i" foma- 
cyjny, który przeprowadza podział Góbr 
95.4 proe. itd. itd. 

Ogółem na urzędy cała 84 miljonowa lud- 
ność rosyjska dała 380 tysięcy urzednivrów, 
podczas gdy 5 mitjonawa ludność żydaw- 
ska dala 2 miljory urzędnizów żydowskich, 
czyli wszystkich dorosłych. 

Cyfry te mówią same za siebie, Wszędzie, 
gdzieko!twisk wybuchał bolszewizm, przy- 
wódleani jego byli żydzi, na Węgrzech — 
bola Kuhn, w Bawarji — Apest i td. Teore- 
tykami bolszowizmu byli żydzi: Marks, Ľan- 


əst poprestu jndaizmem, czyli żydosiwem. | gels i Lassal. 


Na 50 głównych. przywódców botszewiz- 


Trzy są przyczyny tych dążeń Żydow- 


mu w Rosji, przeszła trzy czwarte stiuowią skich: 1) opętanie przez ideę panowania nad 
żydzi, Mówca przedstawił słuchacznu vy- | światem; 2) właściwość rewolucyjnego eha- 
ciag ze statystyki pewnego rękopisu (j>sz-jrakteru; 3) budzenie nienawiści do wszyst- 
cze nie wydanego) jednego z repatejir. Ów, | kiego, co nieżydawskie, a zwłaszcza co ka- 
który zestawienia swe porchil na za:adzie tojcsie, i niestychana krwiożerczość, 

źródeł urzędowych holszewickich. „aden naród — kończył referent ze źró- 


Cylry te są oślepiającą ilustracją, ` 

W t zw. sowdenach, ezyli ciałach auto- 
namicznych i poniekąd ustawodjawczych, 
żydzi stanowią TĄ proc., w sowdepach miej- 
skich — 89 progs, podezas gly robotaicy, 
dla których dobra niby stala się rewolucja 
etuvowig 5 proc. W instytucjach rząc2a: 
erch, odpowiadnjacych ministerjum, czyli 
t. zw. ispolkomach. Żydzi stanowią: Fprzwy 


dla opartego na eyvfrach i faktach wywo- 
dy — nie jest tak krwiożerczy. jak żydzi. 
Podania Starego Testamentu, które mówią 
o tepioniu nieprzyjaciół wraz z kobietami, 
dziećmi i zwierzetami, świadczą o ton wy- 
mownic, a wszystkie „czerezwyczajki* są 
| togn aktualnym dowodem", A my tego raka 
Żydowskiego hodujemy na ciele naszej 
Matii-Ojczyzny. 


: i e 
a 4 À 
} a 
BRZEZIE kało N'epołomie. Jodną z niezych 
p'rd, to nasz mały, ciusry, ubogi kościółek pa- 
raKalny, olsiawiony dekela wysokiemi stajnia- 
mi i wozowniami dworskiemi. Zaledwie garstkę 
dziewcząt i neco starszych może on pomieś ić, 
aeszta. szezegó nie dorastająen melre? moka, 


wychowuje się poza Kościele:n. Nie dziwnego. | 


Że niewielką miamy z niej poriechę. Ta bila 


45-tym. Autar tej korespondencji dowodzi, że 
Indzie sami nie chcą czytać naszej gazetki 
„Katolickiego ludu" i że ją dopiere ludziom 
trzeba wpychać i ża niżej podpisany trudni się 
wpychaniem ludziom naszej gazetki do kieszeni. 
Otóż ja stwierdzam, Że to jest wierutne klam- 
stwo. Jeżej taką prawdą zawierają wszystkie 
Jnrtykuly i korespondencje „Piasta”, to mnie 
dziwi, że go jeszcze ludzie czytają I Że są jesz- 
cze tacy, co się na nim jeszcze nie poznali. 
Sprzedawaniem gazet ja się wcale nie zaj- 
muję, a rorneszę ludziom, jako cechawy, tylko 
świuiło po kościele we większe uroczystości. 


wlecze sę cale lata, a dzi$ staje się nam już, 


5. 


Gawłuszowite. Głucho było i smutno przez pięć 
lat u nas, Wszakże, skoro tyko odzyskaliśmy, 
spokój — padjął myśl sprawienia nowych dzwo- 
nów — czcigodny nasz duszpasterz ks. kano- 
nik Antoni Działo. Odezwał się w gorących sło- 
wach do parafjan, rozpisał listy do przebywa- 
jących z parafji w Ameryce. Posypał się grosa 
ofiarny, ale zwlaszcza hojnie wsparli szlache-. 
tną myśl rodacy w Ameryce, Dzięki tej ofiar< 
ności ludu — zamówiono dzwony w odlewarni 
Karola Szwaba w Białej — która to firma wy- 
konała dzwony bardzo solidnie i ku najwięk- 
szemu zadowoleniu. Po poświęceniu wygiosił 
okolicznościowe kazanie ks. Al. Rogoż z Tarno-. 
wa, a podezns sumy w czasie Ewanselji. Ped-, 
niesienia i po sumie podczas procesji donosiły; 
zgodnie i harmonijnie nowe dzwony, że już: 
czuwają 1 nawoływać będą lud pobożny do 
służby Bożej i modiitwy. 

Wraca powoli czas pokoju i ładu — da Bóg 
wróci do sere zawieruszonych pokój Boży i u 
tracone szczęście, Naaczny świadek. 

TUCHÓW. (Żydzi wrogami Sklulnic towaro- 
wych). Naszym „nentrabym” w Tuchowie nie 
podobą się bardzo dużo rzeczy — a najbardziej 
gryzie ich to, że nasza Skladnica towarowa, 
świetnie się rozwija. dzięki energicznej, sumien« 
nej i uczciwej Dyrekcji. oraz calego dobra: ego 
personalu. Boli ich widok wnóstwa ludzi, wstę- 
pujących do SK'epu po towar. Boli ich i to bar- 
dzo, że nie mogą paskować i zdzierać z ludzi. 
Niezadowolani są z tego. ża Składnica reguluje 
cony. Oburza ich i do wściekłości doprowadza 
I to, że eukier przydzialowy (gminny), reftę, 
sól i ód. rozdziela Skladnica — a nie oni. —! 
Podburzają nawet niektórych kupców katol'e- 
kich, wystęgując w roli „opickunów” — i wtla-, 
czając im do głowy, że zbankrutują zupełnie, 
iz powodu Skiądnicy — choć — Bosiem a praw- 
(dą — naszym kupcom chrześc. £'e się nie po 
wodzi. 

Składniea nie ma zamiaru „nutrącać” kupców 
katol., owszem chce in dopomódz: mogą razem, 
ze Sklulniez sprowadzać towar. Skladnica ich 
nie odtrąca — jak żydki masce wmawiają. 

Panowie Krzelici! nio mąćcie. nie wywołajcia 
w niszam meście chaosu, bo znamy was , biedax 
ków* aż nazhyt dobrze. Zuamy wasze chytre 
zamiary į przebiegle edle. Chciel byście nasze 
kose wirącić, wiemy o wm — hy z „go 
jów" skórę złupić. To się wan jednak mie udal; 


neznośną. Wzdycluuny wszyscy za nowym koš- 
cioiem, zwlaszcza al czasu, jak orlhyduiśmy 
nowy, obszerny kościół w sąsiednich Lężkowi- 
cach. Vzekonaliśmy się, że I w dzisiejszych eza- 
Bach możra się porwać do budowy kośc'ola, 
jeśli tyko jest zrozumienie sprawy, tapaj i © 
farność. | my się na to zdolyć musimy, Przy 
budowie nowego kościała poniesiewy wpraw= 
dzie nejadną ofierę w mimiu i pracy, sle się 
tego nie bójmy, Przez ofiary I prace zbliżymy 
Bię do P. Boga. poczujemy się katolikami, a 
pokoleniom naszym zowawiny wielką paniąt- 
kę; stane Wreszcie w Krzeziu upragniony kog- 
ciób; wadisimiy na wzgórzu. bylzie daleko po 


'po'skiej, nadwiślańskiej ziemi opowialuł chwa- 
łą Imienia Bożego. Odważnie tylko do dz ela, | 
a P. Póg dopomoże, Nie odlbulajmy budowy | 


kościoła ra nieceraniczoną przyszlość, 

Póki ezam, ratujmy miodzież, która sią mar- 
nuje dla braku adpowiedniej świątyni. Niewirta 
pomogą misje i wysilki naszych kaplanów, jeśli 
kościoła odpowietnizzo mieć nie bedz emy, Dœ 
Być już wahania, przyztąginy wrrezcie do dzie- 


ła! inre aprawy odlóżmy, a bulajmy kościńl, | 


bo to jest nujyilniejce! Zapalem | gotowością 
do ofar dodamy otuchy parzemu ka. prolbosz- 
€zowi który w tem roku z wielu stron doznał 
przykrych zawołów. Niektórzy z paruljan za- 
miast mu pomódz, klody mu pal nogi rzucają. 
A Domu liożega nie siawiajwy przy obore 
dworskiej. na pagórku ociekajycym odl hrudów 
folwarczrych a'e fo powławiny w miejscu god- 
hem np. w ogrodzio plelkańskim. 

Ze ścinn zaś starego końc'ćlka stanglhy obh- 
Bzerny dom pnrzfjalny, któryby byl przybyt- 
kiem zdrowej oświaty katoFekiej, schroniskiem 
dla parafjalnych stowarzyszeń. Jakże piękne 
widoki ua przyszłość! Tylko wochę ochoty i za- 
palu! K. R. 

BGRZĘCIN. Znana to jn? rzecz, te piastowcy 


Klzanstwem jest także to, co napisał w „Piaś- Sprzedajcie po cenach umiarkowanych, n'a jak 
cie” ów p'astowice, że w Borzędnie są sami dotychozas — a może interesa wasze bardzo 
prawie piastowcy i że na nich dawódcy moSą dobre — jæzcze się poprawią lepiej! W Sklad- 
jeszcze l'ezyé, Ś'eny on pewmie lub tak zacie pieęy -— krzyczą żydki — „drogo”, a sami przys 
tnzowiony partyjnie, że nie widzi, jak się w; chodzą po towar, bo taniej — niż gdzieirdziej. 
ras ludzie odwr:wają od „Piasta“, 20 się już| Gdzie rozum u was? Gdzie logika? Sami s0- 
kończy n nas era Wilosów i Brylów, Ja z ręką bie się sprzeciwiawie! Kupująe u nas — czynem 
na sorcu stwiordzam, że tylu jast jeszcze pias- |stwierdzacie *%e w Składnicy dobry I tani toe 
towców we wsi naszej, żeby ich ma paleach uwar U waz. ceny niemożliwie wysokie. Czega 


(jodnej ręki zliczyć możua. Poznał się już na tyko braknie w Składnicy — zaran ceny pod< 


szczoście lud na tyeh farbowanych obrańcach |hijnciet Weźmy przykład: W jodnej „eukierni* 
swoich, eo na obronie ludu ponabijali kieszenie żydowskiej pod firiaą Dr... przy ulicy K ościel- 
i porobili majątki, a ludowi nie dobrego als |nej (cukiernia nazywa sią ten sklep korzenny, 
dali Walenty Gemza. jbo nio dostaniesz ui kawy, ni herbaty, za taj 
SZCZYTNIKT, pow. Rochnia. W sierpniu br. |bilułę, szpagat zcsryt, olówok — no I trochę. 
aawiedziło naszą wioskę, jak to już darosiliś- |oukiorków — jak zrósztą w każdym kramia),| 
my, wiekie nieszczęście. Od ognia, który po-|p. Bemacki saplacił za szpagat 5O Mk, drożej,! 
wstał w domn Marjarny Kolce, zajeła sią cześć |niż w Składnicy (w której braklo sznurka), Sae 
wsi; pożar zniszezy} doszczętnie 20 domów, nie ieharyme sprzelawano drażej o 40 Mk. na jednem, 
liege w to stodół i umych budynków gospo pudeloczku, również zapałki o 40 ct. dawuiej 
darskich, drożoj (na jenem pudelku) niż w Skbułnicy. A' 
Dotknięcł kłoska, ło prawła sam! najubożal |żydki krzycą jeszcze bezezelnio że im sig 
we wsi; to taż chętnie przyjęliśmy ich na miet- |„wialka” krzywda u nas dzieje. 
kanfa 1 ratowali ich bindę. Wiełką pociechą] Panowie teraelicit My nie żądamy od was, 
a stroskanych pogorzelców bylo przyznanie |hyście chodzii do sklepów chrześc. i wykup 
jim przez rząd drzewa na odbudową po bardzo |wali nasz tovar, by później ten sam drożej 
wiskinj eonia, Z owehą wyrądali wiosny, by |sprzedawać, ile wy nie domugajcie sią. hy lud 
wziąść stę do odbudowy spalonych zagród, —|jpolski kupoval u was! Równe prawa: „Swój 
Aż tu nagle zaczyna keng pa wai rozglaszać, że do swego”, Wy cheie przywilejów u nas: 
drzewo zostało pogorzelcom admówione że pa-|w Polco I raw wyjątkowych — a nie poczue 
pery o tem przyszły do wójta, Nio wierzcie | waaie się do *ównych przynajmniej obowiązków 
|lemu poyoncleg, bo to nieprawda. Anl staro |wg'ędem Paski. Ciekawym, cobyście wy nam 
atwo o takiem zarządzeniu nie nie wie, wii wójt dali, gdybyście rami rządadii! Obywatel. 
nie moża się wykazać podobnymi papierani, | CHYRÓW, waproszony, znalazłem się na oby- 
Widocznie ktoś tu wodą mąci, by w niej tem | watolskiem braniu w Sokola. Zazsaczam. 38 
łatwiej ryby łowić. Dla kogo? Domyślamy się. |ani jednogo ezłonka nie brakło. W obradach, 
Jakżoż jednak meżna dla ietrygi wyborczej panowała svoboda bezwzzlędna, ho czy to 
niepokoić tak biednych ludzt? mieszczanin ledny, czy bogaty, każdy do! 
Katoliekolndówy. |piszczany by do głosn i radził jak mógl naj- 
GAWŁUSZGWICE. Piękre chwi'e przeżywa-ilepiej nal sprawami Sokala. Raehunkt; 
ła parafia Gawłuszowiee w niedzielę 4 grudnia z przedstawiń i dochodów składano z wielką 


posługują się na każdym kroku klamstwami ijb, r; witała nowe dzwony, poświęcone przez jskrunuatnoścą, ażeby jednej marki nie uronić,) 
Oxzczoraiwani. Dowodem tego jest rnowu ko-|ka. dziekana Pawlikowskiego z Mielea. Wśród ,To też ohywitele z Chyrowa mocą służyć za, 
tospordoncja, jaką umieścili s Borena |ogólnej zawierichy wojennej i rekwizycji dzwo:|wzór pracy i oszczędneści, gdyż nie mają, 


W yliaźcię" i w jego „żomiy” „łiawdiy” w Ng |nów kożyielnych — dotknął ten los smutny i w swem Stoyarzyszenia ari foniga niedoboru; 


Su ©: 


__ „LUD KATOLICET" Nr. 5! z dnia 1S-go grud 
lub długu. A przecież budynek Sokala potrze- 26 miljonów złotych marek. Jest to nie lużo, 
bował wiele kupitałów, zanim stenął tak oka- ale nie tak znów mało, jakby się to na pierw. 
zuły, jak sią dzisiaj przedsiawia Aa w nim szy rzut oka wydawać mogło. W szezegolioś l 
umieszczenie: Czytejnią, Związek muzyczny, w dniu tym w skarbcu znaleziono: Brzęczączj 
Kółko amatorskie i korzystają zet wszyscy, 2- zł. monety za 20.851,289.86: brzęczącej stebtuej 
piacając na wspólne potrzeby i wydatki skro- monety za 41,616.908.66; bilonu zagranicza:g> 
mro 10 do i53% z dochodów, soędzając czas za 1,269,637.66; gotowizny w mk, polskich za 
wolny w Święta i niedziele nader ażytecznie,  |7,95.,183.33, a nadto dary w kosztownościach 
Odbywał się ma tem zebraciu także wybór dokladnie jeszcze dotychczas nie oszacowane, 
prezesa Sokola. Wszysey jednemyślnie oddali za które, jak znawcy ocenili możnaby otrzy- 
cześć pracy i zasłudze dotychezastwemu zwierz- mać około 3 miljony marek w złocie. 
chnikowi, kupcowi, panu Sirzeleckiemu. Praw-| ZŁOTO OD BOLSZEWIKÓW. Z Warszawy 
dziwa. bo niekłamiana radość ogarnęła wszyst- lonoszą: Przywieziene z Moskwy przez spe- 
kick, gdy ten peczeiwy prezes wydaawiał się, że cjaluą komisję złoto, wypłacone przez rząd z0- 
nie podoła pracy, będąc ciągie zbytnio zajęty |wiecki na podsiawie traktatu ryskiego, Spako- 
rozmaltemi sprawami, jak: szkewemi, gmitne- |wane jest w 101 skrzyniach, z których naje 
mi i t. d, ale skoro takie jest %yczenie ogółu, "mniejsza waży 8 pudy; waga całego ładunku 


za wybór dziękuje i zaprasza dr współpracy | wynosi 400 pudów. Wpłacone nam złoto składa 
swego zastępcę. Sruchnęły na to oklaski i gra laig częściowo 2 biżuterji, częściowo z łomu zło- 
żył i mógł jeszcze pracować. mmaczna. W kilku skrzyniach znajdują się bry- 
Obecny na zebraniu wprost podziwiał ten ze- lanty i kamienie kosztowne. Wartość wypia- 
spół obywateli i serce mu rosie, że przecież conego Polsce przez sowiety złota w przelicze- 
w Polsce zwycięża prawość charakteru i uzna- [niu na obecny kurs marek wynosi około 50 
kreślę tych parę słów na przykład wszystkim, |ją sowieckiego złoto, będące częścią złota 
polskim i katolickim a a 2 zapasów b. Banku państwa, oraz pierwszą 
cznstnik-gość. |rate za tabor kolejowy, złożone zostało w spe- 
ciatinvm skarhen P. K. K. P. 
; i ` ń 'dowód pamięci otrzymała Polską od królowej 
KRONIKA SPETA DARS 
a samothód-kaplicọ — tak że tworzy on dogo 
dny ołtarz polowy. 
jenówki, wygraną padła na Mr. 2816.595. ska za posrednictwem P. U. Z. A. P. Pu. i skie- 
sprzedany w Warszawie. lrowano do IWarszawy pod adresem M. S. 
WARUNKI UZYSKANIA STOPNIA OFI-|Woisk., które oddało go do dyspozycji J. E. 
CERSKIEGO W WOJSKIJ POLSKIEM. Na biskupa polowego. 
skowej obradowano w dalszym ciągu nad u- na cmentarzu Powązkowskim do nabożeństwa 
stawą o prawach i obowiązkach vfieerów i u- żałobneego w dniu 2 listopada b. r. 
chwalono jej art. 19 i 20. ZYSKI JEDNEJ CUKROWNI. Cukrownia 
Artykuł 19 opiewa, że podpurucznikiem w |Tuczno, przy kapitale akcyjnym jeden 1nljon 
tach 1—10 (oficerowie trontowi j żandarmerja) Mk. 80 fen, przytem odp'sy wynoszą prawie 
art. 5 niniejszej ustawy, może zcstać ten, co dwa i nół miljona, przy zupełnem zamor*yzo* 
odpowie niżej podanym pod A lub B warun- waniu budynku, gruntów, maszyn, kolejki, ta- 
kom: 
szkołę średnią z egzaminem dojrzałości. 2. U- 
kończył szkołę podchorążych i przesłużył 3 mie- 
siące w wojsku. 3. Ukończył z dyplomem dwu- 
letnią szkołą oficerską i w tym czasie służył 
B) 1. Ten, co służył 3 laŭa w wajsku i otrzy- 
mał stopień plutonowego. 2. Posisina bez zarzu- 
tu kwalifikacją moralną i siużk. 4. 3. Zdał 
agzamin do szkoly Oficerski, w - 1 vzami 
Artykuł 20 zawiera postanowienia analogiez- 
nera odnosi się do korpustw oficerskich, prze- 
widzianych w punktach 11—13 i 15—18 (ofi- 
go i t. d.), lecz z wyłączeniem oficerów inten- 
dantury (punkt IL 14). Różnicę stanowi to, że 
przy warunkach wymienionych pod A trzeba 
i ukoń- 
e'vó kurs fachowy w swej speejiności. który 
także trzeba ukończyć przy warunkach pod B 
wymienionych. 
ZJAZD WOJEWODÓW. Dn. 18 b. m. odbę- 


tulacje oraz życzenia, aby pam Stezelecki długo tego, ilość monet złotych jest stosunkowo nie- 
vie dla pracy. — O szczegóławł pomijam. a |jnfljardów marck polskich. Otrzymane od grzą- 
DAR KRÓLOWEJ BELGJI. Wzruszający 

MILJONÓWEA. Na ostatniem ciągnieniu mil| Dar królewski przewieziono z Belgji do Gdań. 

onegdajszem posiedzeniu sejmowaj komisji woj-| Po raz pierwszy samochód-kaplica był użyty 

korpusach oficerskich. przewidzianych w punk- |mk. p.. wykazuje zysk czysty roczny 5,432.421 
A) 1. Ten. co skończył korps kadetów lub 

trzy miesiące w wojsku. 

po jej ukończeniu. i - 

cerowie korpusu kontroli sadowego, sanitame- 

mieć stopień podporucznika rezerwy i 

dzig się w Lublinie trzydniowy zazd wojewo- 


ministrów, 

FERJE ŚWIĄTECZNE W SZKOŁACH 
TRWAĆ BĘDĄ DO 8 STYCZNIA. Prez. min. 
Ponikowski, jako minister oświaty zarządził, iż 


boru £ zaprzęgów, które są wstawione w bilane 
z łączną kwotą 9 Mk.! Jak cukier nia być tani 
jeżeli cukrownie mają mieć takie zyski? 
ZNIESIENIE CEŁ NA OKRES ŚWIĄT. Mi 
"nisterstwo skarbu uznało za konieczne tymcza- 


, 


cznia roku przyszłego zwolnić zupełnie z opłat 
leelnych sprowadzamy z zagranicy, ser, migao 
margarynę i masło jadalna. 

OLBRZYMIA OFiARNOŚĆ POLAKÓW W A- 
[po'sti » Konsul generalny Rzeczypospolitej 


7 


po'skiej w Chicago przesłał do kraju jako osz- 
czędności em'gracji polsk'ej za czerwiec, lipiec 
i sierpień 307 railjanów 799.000 Mk. Ponadto 
1.901 dolarów. zebranych w tymże okresie na 
cele oświatowe w kraju. 

CENY ZŁOTA. Ostatnie notowania m nat 
złotych na czarnej giełdzie warszawskiej: mar- 
„ki 700, franka 600, dolara 8.150. srebrnych: 
marki 225, korony 200, dolara 2.900, bil nu 
rosyjskiego 350. 

NOWY ROK SZKOLNY W PRYWATNEJ 
SZKOLE ROLNICZEJ ŻEŃSKIEJ W PRZE- 
|MYŚŁU rozpoczyna się dnia 15-go stycznia 


o ; '0- |1922 r. i trwać będzie do dnia 15-go grudnia 
dów z całej Polski, z udzialem prmjera i kilku tegoż raku. Warunki nrzyjęcia: 


1) Metryka 
chrztu i świadectwo moralności; 2) Wiek nie 


(wcześniejszy, jak 15 lut, a nie późniejszy, jak 
| 


30 lat oraz świadectwo lekarskie, że nie podle- 
ga żadnej chorobie chronicznej; 3) Zobowiąza- 


sowo na czas od dna 7 grudnia b. r. do 1 stv-, 


nia 192! roku 


kę na komunikanty, Stwierdzono. że sprawe, 
włamali się de kaplicy, wwvłatrcawszy okucia 
i zamki u głównych drzwi webodewych. 

WIELKIE MALWERSACJE B'LETAMI KO- - 
LEJOWYMI. Krakowskie władze kolsiose 
wpadły ma ślad olbrzymich oszustw biletami 
kciejowymi. 

Podczas przeprowadzonych dochodzeń oka- 
zało się, że jeden z tutejszych urzędników kol., 
pelnący shiżbę w kase biletowej na dwozeu 
kol. ukrył przed podwyższeniem taryfy ża bl- 
lety sporą ilość biletów, a następnie uch*lił je 
przed kontrolą, skutkiem czego pien adze za 
te bilety stały się jego własnością. Stwierdzo- 
no, że urzędnk ów sprzedawał bilety te już za» 
raz po podwyższeniu taryfy kotejowej. 

Szkody, jakie skutkiem tego ponosi skarb 
państwa idą w miljony. Niesumiennego urzęd- 
nika aresztowano. 

OLBRZYMIE KRADZIEŻE TOWARÓW Z 
WOZÓW KOLEJOWYCH. Od kilku miesięcy 
zauważyły organa straży kolejowej, że na kra- 
kowskim dworcu kolejowym jacyś bandyci do- 
puszczają się nader śmiałych włamań do wo- 
zów kolejowych i nierzadko kradną całe trans- 
porty rozmaitych rzeczy. Jak stwierdzono, tu- 
pem rzezimiaszków padły w ostatnich czasech 
w dużych ilościach części skiudowe samocho- 
dów, a zwłaszcza magnety, opony i kiszki gu- 
mowe, Nadto bandyci z%@bowali kilkanaście 
worków mąki amerykańskiej, zwoje skóry, pa- 
ki z mydłem „marmoladę, duże ilości guzików, 
nici i t. d. Po długich śledzeniach udato się or- 
ganom straży kolejowej wykryć złodziei, przy- 
ezem znaleziono w jednym z domów cały -mas 
gazyn skradzionych rzeczy, oraz kilxa pase- 
rów, za resztą bandytów zarządzono dalszy 
pościg. 

' WYBUCH W WIELUNIU. Jak donoszą 
z Wielunia w dniu 21 listopada nastąpił tam 
straszny wybuch. Obok pewnego sklepu stała 
beczka po benzynie. Jak'ś nieznany sprawcą 
przez otwór wrzucił do beczki płonącą zapałką 
i w ten sposób spowodował wybuch resztok 
benzyny i.gazów. Skutkiem eksplozji baczka 
rozerwała s'ę na drobne kawałki i dno od berz- 
ki uderzyło w głowę 11-le:n'ego chłopca. tak, 
że nieszczęśliwemu wypłynął mózg. Siłą eks- 
plozji ciało, n'eszczęśliwego odrzucone za='»ło 
na kiikanaście matrów, Prócz tego odłamki 
beczki zraniły dwóch chłopców. Huk bł tak 
Slny, że słychać go było w całem mieście. W 
sąsiednich domach wyleciały wszystkie szvby. 

WILKI. W lasach powiatu szezuczyński=g3 
zauważono zwiększenie się ilości wilków, które 
napadaig na przejezdnych. oraz sa wsio, Osta- 
ltnio wilki zagryzły w jednej wsi dwadzieścia 
koni włośsiańskich. hd 

NOWY „PROROK, Z Pruszkowa donoszą do 
dzienników warszawskich: Sensacją obeng 
Pruszkowa sa wykłady badaczów Pisma éw. 
odbywane w każdą niedzielę w sali k'ne:nato= 
grafu przy ul. Stalowej. 

W ubiegłą niedzielę „brat* Czesaw Ku. 
snlząc po jego wymowie i erudvcji, czło- 
wiek zręczny i inteligentny, zapewnił katego- 
rycznie słuchaczów, że mijonv z cbecnie ży- 
jącsch ludzi n'e umrą, ponieważ za 4 lata, t. ja 
w 1925 r., zostanie z nas zdjęta klątwa śmier- 
ci, wywołans przez grzech pierworodny, a ci, 
którzy roku owego dożyja — żyć już bętą 
wiecznie. Chrystus zgładzł winę Adama, my 
zaś obeen'ę corpimy tylko za winę Ewy i te 
właśn'e cierpien'a w owyin roku mają się skoń. 
czyć. Prócz tego, nowy tem „prorok“ kiikakro» 
tnie wyrażał szczera ubclewanie nad „nainis 
szczęśliwszym, wciąż prześladowanym* naro- 
dem żydowskim. 


w bieżącym roku szkolnym ferje śriąteczne Bo- nie się pisemne rodziców lub opiekunów. że) Wszystko to razem wzięte, zam'ast rozoznle- 
żego Narcdzenia trwać będą do 3 s*yeznia, A płacić będą każdego miesiąca z góry 1.000 Mk. nią 1 cierpliwego oczekiwania n'eśmierteln==g0 
nie jak poprzednio zamierzone biło do 3 sty- za mieszkanie, wikt, światło i opał. Pamudio żywota, wywołalo burzliwe i bardzo nieprze z» 
cznia. każda przyjęta uczenica dostarczy Zakładowi: ne podziękowane ze strony licznych słacha- 
ZAPOWIETŻ PODROŻENIA NAFTY. „Kur- 200 kg. żyta, 50 kg. pszenicy, 100 kg. jęrzmie- ezów, którzy zepewnili kaznodzieję, że dość 
jer Polski“ donosi; Według wiademości, zasią- |nia, grochu lub fasoli. 13 kg. tłuszczn, 300 kg. maig tych bredni i n'e radzą „bratu“ Czesła- 
gnętych ze sfer m'arodajnych, rad zamierza ziemniaków, 60 jaj i 5 kg. sēra. Podanie 0 wowi przyjeżdżać z takimi wykładami. 
podnieść podatek konsumcyny ot nafty o 40 przyjęcie na kurs należy przesyłać pod adre- | ROZSTRZELANIE BANDYTY, Sad doraźny 
mk, ma 1 kgr. Rozporządzenie toe ma wejść w sem: Zarząd Szkoły rolniczej żetskiej, Prze. w Fiotrkow'e skazał onegdaj oskarżonych 
życia w dn'ach najbliższych, wobe czego cena myśl, ul. Szczytowa 16. o banGytyzm Wojszczyka i Naro'skiego na ka- 
naity będzie musała być podwy:szoną o poj] Ten sam termin i warvnki cbowiązują w szko- re Śmierci przez rozstrzelanie. Wojszczyk został 
wyższą stawkę. Nowy podatek otwiąży wszyst- |le rolniczej żeńskiej w Korczynie pod Krosnem. ; przez Naczelnika Państwa uiaskaw'onym, na- 
kie zapasy, znajdujące się w skłdach i skle- ŚWIETOKRADZTWO W KAPLICY ZA-|jramiast wyrok na Narolskim wykonano. 
pach. o ile ilość ich przekracza DO kg. |KŁADU ERACI ALBERTYNÓW. Onegdajnie-| Wujszcz:k służył w Legjonach i w armji pol- 
ILE ZŁOTA JEST W SKARBE POLSKIM. vwyśledzeni dotychezas bandyci viamali się dojskiej w szarży plutonowegu w ciągu suŚćn 
Wartość złota. srebra ij darów v Eosztowno- | kaplicy Zakladu Braci Albertynów w Krahu- lat, jest z zawodu szewcem w Czestochowie. 
ściach znajdujących się w skañcu polszim, |wie przy ul Krakowskiej 43 i skradli jedza | W napa jach tandyek* 1 dziala Zł DA” wg 
oszacowano w dniu 7 Hsyepada b,r, na z S0:a Srebrny kielich grubo pozłacany i siebrną pusż- p Q opick] uersz'a i frganizatoru szejyi, SA 


„LUD KATOLICKI“ Nr. Bi m dnia 18-go grudnia. 1921 roku. 


Str. 7. 


crego Guńkow-ki go. Yap bandytow w 03% jp". jak urzędnicy sowieccy żyją w nędzy, |25 numerów gazety w tym roku. Możliwem joet, 


„La napadzie wynosił 2000 marek w gotówce 
i iwe kwariy masła. 


Leon Ńarci:ki jest trzechmorgowym g0spo- 


darzem z pcd Rozyrzy, pozostawia żonę i r:>j" |dowany teatr w Brocklinia zawalił się. Przy |tego zachodzi n 


drubqych dzieci. 

PRZYMUSOWA NAUKA ROBOTNIKÓW 
MIEJSKICH W WARSZAWIE. Magistrat war 
szawski wydał okólnik do robotników miej: 
skich, aby wszyscy do dnia 1 maja 1922 r. 
obowiazkowo umieli czytać i pisać. Gdy po tym 
term.nie zrajdą się jeszcze znalfabeci, magi- 
strat będzie ich usuwał z zajmowanych posad. 
W tym celu w większych instytucjach miejskich 
robotnicy domagają się, aby uczenia była na 
terytorjum danej instytucji. 

NOWA WALUTA LITEWSKA, W związku 
z oibrzymiemi stratami, jakie poniosło państwo 
litewskie przy spadku marki niemieckiej, rząd 
litewski opracowuje pospiesznie projekt wpro- 
wadzemia własnej jednostki monetarnej. Nową 
monetarną jednostką hylby suksin, równy je 
dnemu centowi amerykańskiemu. Dotychczas 
Łędące w obiegu marki niemieckie mają być 
w myśl tego projektu zwrócone Niemcom, % żą 


daniem wypłacenia procentów za 5 ubiegłe lata. | 


TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE SKARBU. Z 
Wiednia donoszą o sensacyjnej kradzieży, mā- 


tufacaj jaskrawo stosunki w napół soc'alisrycz | 


nej republice austrjackiej: 25 paźdz emika b. r. 
austriackie ministerjum skarbu wysłało do Ho- 
landj: 61 skrzyń srebra, jako zapiatę za do- 
wóz żywności. Srebro wysłano specjalnym wa- 
gonem sypialnym, w pociągu luksusowym Wie- 
deń--Amsterdam. Do przewozu srebra delego- 
mano kiku wyższych urzędn ków banku ausir- 
iacko-wegierskiego. Pociąg wyruszył szozęśli- 
wa z Wiednia, w S.-Pdlten jednak urzędnicy 
polierjni dokonali rewizji w pocągu i stwier- 
dzi cekawą rzecz: oto zamiast 61 skrzyń 
srebra, w wagonie znaleziono 65 skrzyń. W 
czterech dodatkowych skrzyniach znajdowała 
sie waluta zagraniczna wartości 4 miljonów 
keron. O tem odkryciu powiadamiono telefoni- 
cznie władze skarbowe w Wiedniu, które je- 
drak nie pozwoliły zatrzymać transportu. Do- 
piero po upływie pewnego czasu minister'um 
skarbu wysłało z Wiednia depeszę z poleceniam 
zatrzymania pociągu. Depesza jednak przyszła 
zapóżno; pociąg przejechał już granicę. Dalszy 
pościg pozostał bez rezultatu. 65 skrzyń srebra 
i urzodnicv znikneło boz śladu. 

ROZRUCHY W WIEDNIU. Z powodu panu- 
Jąacej drożyzny odbyły sie tu ogromne zaburze- 
na. Tłum, złożony z kilkunastu trsięcy osób, 
udał się pod parlament i domagał się ohuiże- 
nia cen produktów. Początkowo tłum zacho- 
wywal się spokcjnie, później jednak rozpoczęły 
sie zaburzenia. 

Tłum porozbijał liczne sklepy I szynki, wiel: 
osób, Które przejeżdżały samochodami, tłum. 
ranadł. powyciagał ich z samochodów i po- 
zdzierał z n*ch futra. 

STRASZNY POCHÓD GŁODOWY. Wzdłuż 
taszkenckiej linji kolejowej w Rosji posuwa s'e 
nanrzód olbrzymi tłum uchodźców w poszuki- 
waniu żywności. Tłum uchodźców przechodzi 
przez miejscowości, mdzie nioma ani domów na 
noclegi, ani wody do piela. Po każdym takim 
norleru zostaje kilkadzies'at trupów. 

„CHLEB“ BOLSZEWICKI. Jeńcy nasi w 
Rosji karmieni są „chlebem* z nawozu. Chleb 
ten przyweziony został przez pewnego oficera, 
który świeżo powrócił z niawoli. Ma on wvolaa 
i woń nawozu bydlęcego, który niewątpliwie 
stanowi główną jego treść, Nie dziwnego, że 
jeńcy nasi wymierają tysiącami, podczas gdy 
bolszewicy, żrwieni w niewoli polskiej białym 
chlebem, odziani į obuci wracają do swej oj- 
czyzny, jako okazy kwitnacemo zdrowia. 


CENY W MOSKWIE, Według urzędowych ie że Stronnictwo katolicko-ludowe broni | 


danych wolne ceny na rynkach są następujące: 
Za funt chleba 5000 rubli, za para mąki razowej 
140 trysęcy rubli funt kaszy 12.000 rh., karto- 
fi 1000 do 1200, kspusty 1500, jeden chleb 
700--1200 rb. Funt miesa 1200—15000 rh., sło- 
niny 35000, kubek mleka 6000 rb. funt matla 
5400065000 rb, funt oleja 85000 rb., funt 
cukru w kawalkach 55000—60000 rb. Pud 
owsa 60000 rb. 

PŁACE W ROSJI. Naimn'eisza płaca robot- 
n'cza w Rosji wynosi 1,300.000 rb. miesięczn'e. 
Wobec wprowadzen'a płacy akordowej wykwa- 


lfikowany robotnik zarob'é może, z najwięk-, 
szym wyteżeniam pracy, do 300 tys. rb. dzien-, 


nie. Pensje urzędnicze wynoszą do 4 mj. rb. 


mies. Mimo tych sum miljonowych, zarówno ro-, 


Bie mogąc nie, lub bardzo niewiele za te pie 
iniądze kupić. 
ZAWALENIE SIĘ TEATRU. Nowo wybu 


katastrofie pomiosło Śmierć 25 robotników. 


| 
1 
s 


Humor i satyra. 


Ojciec i syn o daninie, 

— Czy tatusiowi dużo dadzą pieniędzy? 

— Kto? za co? a 

— No przecież ma byś danina 

— Głupi jesteś, nic nie bedą dawać tylko 
brać. 

— To czemu się nazywa danina a nie 
branina? 


Angielska ehytrość. 


Pewnego razu założył się Francuz z Angli- 
kiem o to, który z nich potrafi dłużej pływać. 
jW dzień rozgrywki tego zakładu zjawili się o- 
|baj na brzegu morza. 

Anglik stawił się z workiem na plecach, a na 
worku widniał wielki napis: „żywność na trzy 
amni“. 

Gdy to zobaczył Francuz, zrezygnował z pró- 
by i zapłacił przegrany zakład. Ale jakże wiel- 
ką była jego wściekłość, gdy się nazajutrz Jo- 
wiedział, że Anglik ów nie umiał wcale pływać. 

„Szczutekć. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Ks. W. Soliński, wojew. Lubelskie. Załatwio- 
no według życzenia. Prosimy przysłać ram jaką 
rorespomdencję z tamtych stron. Prof. Józef 
Pociej, Miele% Za wiadomości dziękujemy. 


(że administracja może się raz lnb drugi pomy- 
liċ, ale pomylić się 25 razy w jednym roku, 
względom tego samego adresata nia może. Dla- 
apewno jakieś nadużycie w do- 
ręczaniu Panu gazety z urzędu poczt. Siedlce, 
wobec czego lst Pana. jako dowód, skierowa- 
liśmy do Dyrezcji poczty z prosbą o Śledztwo 
w tej sprawie. Kazimierz Wiśniewski, Prze- 
worsk. Żądany numer posyłamy. Franciszek 
Perlewicz, Buszeeminde, Danja, Co uzbieramy, 
to Wam poślemy, Pieniądze nam prześlecie po 
odbiorze paczki od nas. Pozdrawiamy serdaoz- 
nie wszystkich aszych Braci-Polaków w Danji. 
Antoni Kapinos, Griek. Wediug życzenia. Marja 
Bodejorska, Łemna k. Turki. Zgadzamy się bar- 
idzo chętnie na projekt Pani i prosimy bardzo o 
jzajęcie się kolportażem naszej gazetki. Czytel- 
|nik naszej gazety — Jedlicze. List Pana mówi 
dużo o Panu, więcej nawet, niż Pan może chciał 
peri P. Piłsudskiego dlatego w tym spi- 
sie nie umieściliśmy, że po pierwsze szanujemy 
go, jako Naczslnika Państwa, a powtóre on 
przecież w Sejmie nie głosował, a to był tylko . 
|wykaz posłów, Jadwiga hrabina Korytowska, 
Narol, Odpowzdumy listownie. Józet Dyduch, 
Peiskretsqhau. O pensję inwalidzką trzeba 
wnieść podanie do starostwa swej przynależ- 
ności i dołaczyć dokumenty wojskowe. Sprawę 
tę można zawsze poruszyć. W podaniu należy 
dołączyć prośię o ewentualne odeslanie papia- 
rów kompetermej władzy. Co do spadku, to 
kwoty 200 kar. absolutnie nie przyjmować. 
Sejm wprawdzie nie uchwalił jeszcze odpowie- 
dniej ustawy o stosunku długów przedwojen- 
nych do dzisiejszej marki, ale sądy opiekuńcze 
domagają się sumy, odpowiadającej dzisiejszej 
wartości połory przynajmniej t. zw. legitymy. 
| Gdyby brat chciał Panu wypłacić te sumę 
w złocie lub v markach co najmniej 50.000, to 
| możnaby się godzić. Józef Pukas, Prz worsk. 


W miarę miejsca będą zamieszczone, przyczem  Przesłane nam dokumenta stwierdzają, że Pam 
prosimy o dalsze, weściwe a krótkie i pisane właściwie pramnej krzywiły nie poniósł żadnej. 
po iednej tylko stronie. Sprawa czci Swietych, Wobec tego trzebaby się z losem pogodzić, 
Polskich oraz starania się o uznanie za Świę- gdyż drogą “dowa nic Pan nie wskóra. Pisać 
tych tych, którzy są obecnie Błogosławieni, na-|0 tem w gazecie też niema żadnego uzasadnio- 


leży przedewszystkiem do naszych Biskupów. 
Oni powinni dać w tej sprawie inicjatywę. Gdy- 
by Pan przysłał nam wtej sprawie odpowiednio 
napisany artykuł, chętnie zamieścimy. Benjamin 
,Fiksek-Zamarski, Książkę żądaną  posyłamy. 
|Ks. B. Sławiński, Easthampjon — Ameryka. 
Listu z 38-ma dolarami, o którym nam ks. Dobr. 
donosi. wcale nie otrzymaliśmy. Na poczcie 
krakowskiej ukradli złodzieje 750 listów amer. 
pieniężnych, więc może i tem tam zginął. Ksią- 


Żeczką ks. arcyb. Teodorowicza zupełnia wy- | 


czerpara. Stefan Banaś, Borzęcin. Orzeczenia 
wyroków sądowych zamieszczamy tylko, gdy 
mamy akt urzędowy w ręksch lub osobiste po- 
świadczemie wiarygodnej i znanej nam osoby. 
Nadto także | sama sprawa musi być publiczną, 
a nie prywatnym porachunkiem W tym wy 
‘padku chodzi zaś, według naszego zdania. © ©- 
stateczne zgnębienię przeciwnika ..przez opu- 
blikowanie go w gazetach”. „Lud katolicki" je- 
dnak nawet za pieniądze. które nam Pan obie- 
cuje przysłać, iakich rzeczy nie umieszcza. 
dózeł Iżykawski, Sosnów. My własnego kalan- 
darzs w tym roku nie wydaliśmy i nie mamy 
(ładrych na składzie. Może Pan jednak napisać 
|do Lwowa (ks. Chwirut) lub do Zarzadu Tow. 
Kółek Roln. Kraków. Obydwa te kalendarze o- 
głoszone są w naszej gazecie. Jan Czech, Prze- 
czyca, Serdeczne „Bóg zapłać” za łaskawe po- 
| parcia, Prosimy o rozszerzanie „Ludu katolic- 
kiego", bo to najlepszy środek na zaślepienie, 
jakie jeszcze po wsiach tu i ówdzie panuje. 
Zwolna jednak ludzie coraz lepiej zaczynają ro- 


| 


— broni bowiem nie 
Majkut, 


|"zczarze interesów chłopa 
— clała, ale także i duszy. Ant. 
| poczt. Albina Mynarz, Żywagqce. Kata'ogu ksią- 
żek naszego wydawnictwa jeszcze nia mamy. 
bo Spółka nasza dopiero rozpoczyna swoją dzia: 
,łalność wydawniczą, a czasy sa bardzo ciężkie, 
jbyśmy mogli więcej wydać dotąd. Mamy mi- 
dzieję, ża z czasem wydamy tyle, że i katabg 
hędzie potrzebny. Stosunek korony czeskiej do 


Grodzisko. Karteczkę odestłaliśmy do Dyrakcji 


nego powodu tembardziej. że bar. Gótz podo- 
bno dla służby krwa sprawiedliwy. W każdym 
razie trzebaby cilniejszych dowodów. Stefanja 
Bałajówna. P'osimy bardzo i nadal o nas pa- 
(miętać, Listy prosimy adresować Kraków. św. 
| Fipa L. 17. Róża Majster, Przemyśl. Brakują- 
ley numer wysyłamy, Testis oculatus, Brzesko. 
Znakomite usagi zamieszczamy, prosząc o dal- 
sze. Wie Pan o tem dobrze, iż Środkiem, za po- 
imocą kióregr tyle haseł demagogieznych $ 
z gruntu fałzywych rozpowszechniło się mię 
dzy nam, te gazera. Tysiące jeszcza czytają 
'pezkrytycznie i wierzą, Trzeba im więc otwie- 
rać oczy na to. czego nie widzą — a otworzyć 
oczy można im pzez napisanie odpowiedniego 
artykułu do gazety. I dlatego właśnie prosimy 
Pana do współpracownictwa. Dr. Edward 
Szayer, Stary Sącz. Serdecznie za uznanie 
dziękujemy, jak również za ofiarę na fundusz 
prasowy. Iemiejby było szło, gdyby nasza in- 
teligemcja, zwłaszcza niezależna, więcej się ru- 
chem karolicko-ludowym interesowała. Tu jest 
pole do rozwinięcia majzdrowszago programu 
pracy prawdziwie społecznej dia dobra narodu. 
Jednakże niż wielkiego nia powstaje pono 


| 


w jesz dniu. Dlatego „per aspera nd setra™, 
Br; > ma rie zapominać. Wszelkie życzi- 
we ani naszych przyjaciół z największą 


wdz trznością, Wolak Bartłomiej, Tuchów. Ra- 
sowe króliki może Pan nabrć w Krakowie: 
Walter, ul. Sławkowska, ałbo Musiołek, ul. św. 
Tomasza. Jeśli z:4 chodzi Wam o fachowe 
wskazówki, napiszcie kartkę z marką na odpo- 
wiedź do P. Jerzego Kraskowskiego, Kraków, 
| Sienna 5. Jest to największy królikarz, jeśli nia 
|v Polsce, to w każóym razie w Krakowie, za- 
iłowany w chowie królików do tego stopnia, 
lże radzi je ludziom hodować zamiast krów, 
owiec, wołów, osłów it: p. Pobitemu w Dębie. 
' Sprawa. którą Pan opisuje, nadaje się do sądu 
i kryminalnego, a nie do gazety. Jan Nikel, Tu- 
„chów. Dziękujemy za snrawozdania, czokamy 
dalszych. Władysław Pachura, Rizawha. Bar- 
dzo nas to cieszy, że sig Fanu nasza gazeta 


naszej jest dzisiaj 34 marki polskie = 1 xor, |Podoba. Niech Pan jednax zachęca znajomv=h 
czeska. Stosunek ten jednak się waba w ksżdy |do Jej czytania, a potem do prenumeraty Sko- 
dzień. Można jednak przyjąć 100 Mlep. = 4 kor. jro bowiem będziemy mieć joszcze więcej pre- 
czeskie. Alfred Pohl, Sambor, Poslalisny reko- | numeratorów, będziamy mbé więce pieniędzy. 
mendowane. Wojciech Szewczyk, Słówikowa, p. |8by gazetę jeszcze pod niejednym względem 
Sledice. Doqosi nam Pam, iż nie doszło Pana ulepszyć. A wtedy będzie Pan z gazety jeszcze 


š Efir R. 


więcej zadowolony. Józet Jaskierny, Stanisław , 


doliny. Sprawę podania o odbiór listów poleco- 
nych poprzemy osabiście w Dyrekcji Poczt 
i Tolgrafów. Ks. Jakób Możeżeń, Woźniki. 
Ks. Chrzeski, Chechło. Będziemy pamiętać. Ks. 
Andrzej Juroczyk, Szczucin. Karesp. z Borve- 
cina była zamieszczona bie „peZ przeocze- 
nie", ale w imię zasady na porzątku tej ko- 
resp. podanej. „Lud karolicki* bowiem nie jest 
liściem figowym do zakrywanią nadużyć, bez 
względu z czyjej ono strony są wqelniane, Pi- 
sze nam Ksiądz Dobr, że „niektorzy księża nie 
palą się dlatego do organizowania S. K. Li", 


ale my też na takich wcale nie iezymy, bo za $ 


cenę „palenia się do orzanizacji* nie myślimy | 


sobie nakładać kagańca na usta. tlziemy na- jp 


przód w obronie prawdy katoickiej, a niej 
w imig obrony księży. Michat Samuorski, Sie- | 
dlisko. Ares Seminarjum 
w Tarnowie: Tarnów, uł. Kopertika. A choćby 
Tau napisał sam Tarnów, ta tuż wystarczy, bo 
znowu nie takie wielkie miasto, źcuy na tatr- 
nowskiej poczcio o Seminarjum nie wiedzieli, 


* gdzie jest. Niepotrzebnie więc Tan dwa razy j 
po to do nas pisał Ks. L. Pileh, Kaftrot. „Lud |: 


katolicki“ jak słusznie Ks. Dobr. pisze, nie wi 
„do wychwa!rania* księży, alo też nie jest do 
ich niewychwałania. Jeśli chwa różnych oby 
wateli Państwa za pracę daleko mniej nieraz 
pożyteczną, niż praca księdza, Cwdhy Í wika- 
TETO, to chyba sprawiedliwaść mie bedzie obra- 
żoną, jeśli pracę księdza się podkraśli jako u- 
znaną i zrozumianą przez ludzi, Zresztą umie- 
szczamy to, czego sobie nasi Czywinicy, którzy : 
nam takie koresp. nadsyłają. Dezo dwa ży: | 
czenia Przew. Ks. Dobr. już speł ifśmy. 


| 
„I 
| 


Za dział ogłoszeń Redakcja nh: przyjmuje 
odpowiedziatności, - | 


NA CHWAŁĘ BOŻĄ, | 


modlitern*k dla młodz'eży. Cen egzemr!arza 
oprawnego w płótno ang'eskie wynosi razem 
z przesyłką pocztową na gorszym papierze 180, 
M. na lepszym 210 M. Zamówieja przyjmuje 
ks. Ignacy Chwirut, Lwów, Czanieckiego 32. 


UNIEWAŻNIAM skradzione fyntzas)we Zit- 
świadezen'e demob. na nazwisko: Jan B wlasz- 
ka, rocak 1893, rodem z Woli Szczucińskij. | 
l 855. 

+ 


a NN 
ZGUBIŁEM kario tymczasowego zdemsobiizo- 
wania od wojska w drodze Z Bod:ni da Trem- 
bowl. Znalazcy wynagrodzą učciwio. rad 
Dobosz, Bogucice, p. Gawłów Nowy, pow.) 

Bochnia, le 5t.: 


OT 
DO SPRZEDANIA w Wiśniowej nul Wish 
kiem, pow. Repezyce, 20 morgów ziewi wrat 
z demem murowanym © 5 ub kasjach, stajnie 
i stodoła murowane. W tem 6 morgów Taen, 
4 morgi łąki, siano bydlące i pół morgi radu. 
Szkoła w mejscu, do m'asta 2 i pół kim. — 
Bliższa wiadomość u Józeta Świerada w Gli- 


niku. pow. Rojrzyca, L. 852. 
DO SPRZEDANIA grunt s-morgowy i dom 


drowuany koło klasnom w Tuchowis. Wia- 
domość: Jan Mróz, Tuchów, pov. Tarn iw. 
L. 853. 


maa K——"—"— 
OKAZJA DLA AMERYKANÓW! Mlyn wolny 
gospodarski i 9 i pół morgów poa w jednym 
kawalku w najbardziej przemysłowej części +3- 
chodniej Malopolski z wolnej ręki do aprzeda- 
nia za dolary. Wiadomość: Jukób Warmiy. 
w. Bostwinie, powiat "ała, Zachodnia Malo- 

polska. L. 857. | 


OO ||. ||| || aa 
(UNIEWAŻNIA SIĘ dokument wojskowy sry 
lezasowa zaświadczenie domobilizacyjne na imię 
‘Jana Grzecha ur. 1898 r. w Jastrząbce starej | 
p. Pilzno, wydane przez Dowództwo 53 pulsu; 
piechoty w Złoczawie, która zostało skradzione 
wraz 1 gotów!.ą 7000 ML. na targu w Radomy- 
ślu wielkim p. Mielec. L 813 


POSZUKUJE POSADY rządey mężczyzra ło- 
inaty, lat 34, znający się dobrze na rolz:ctwie 
4 robotach dworskich. ze ezteroletniem świ. de- 
jctwem folwarskiem albo przyjmie dzicciawę 
'od 50 do 150 morgów dobrej ziemi x żywym 
1 martwym inwentarzem najchętniej 2 wiosną, 


z2 inwentarz kaucję odpowiednią stawi. Tosadę 
lub dzierżawę pzyjmie chętniej w dawnej e 


Kongrcsówce luh w Wiclkopołsee, Wiadom*ść 
= «+ > 2 . . a BH 
x Redakcji „luda Katoliekiegay 


LLUD KATOLICKI" Nr. 51 z Ania 18-go grudnia 1021 rokn. 


lhudowań — Kościół i szkoła w miejscu. Jan 


nauczycielskiego g 


i 


zawiera: Wiadomości o Polsce, Konstytucję 


| [Już wyszedł z drukuj 


| Odpewiedzialny redaktor: Ks. Franciszek Mirek. 
1.814 ~ 7 ūzcionkami drukarni 


DO SPRZEDANIA 6 morgów pola, dem t sto- |UNIEWAŻNIAM skrudzioną mi kartę domobi. 
doła w Tuchowie, koło kolei; Adres: Wincen- |lizacyjną, Franc szek Mezek, rocznik 1900, 
ty Sajdak, Tuchów, pow. Tarnów. L. 854. wieś Zegorzyce, powiat Ropczyce. L 858, 


JEST DO SPRZEDANIA 3 GOSPODARSTWA (TU NIEMA WSTYDU — leez ratować siebie, 
jedno 6 morgów z zabudowaniami i z otnie- |żonę i dziecko! Bo gly na podbrzusza wy pęe 
wami, — drugie 11 morgów, dom murowany. i knie gula a czasami twarda i bolesna — i moga 
z inwentarzem żywym i martwym i z obsie-|że te wuqirzności już się oberwały aż na dół, = 

to jednak człowiek s'ę uratuje, gly się zaanvaa 


wami, — trzecie 6 morzów z OoVvsiewami. beza 

trzy dobrym baniażem rupiurowym od L., Po- 
lacka w Samborze 26. — Zamawiając ban laż 
przez pocztą, należy podać, z której strony, jak 
wielkie, wiek, płeć, zatrudnienia. Czy oratlo 
| już w dół, oraz miarę nitką iub w centya 
| metrach wokoło ciala przez kięby czyli biodra. 


| | z 2 
w Przemyśtu, Da'erta 51, Sa (boczna Sfrycharskic]) | | EB D MI RE L č E CZ x 
podjęła ruch w całej petal. lesięstwa Proś elawniej fanii Kaza Roldlczych 
Wyrabia. sprzedaje i wymienia surowce | F. WICATERLEG D 
i 
| 


Kalita, Wola Pogorska. p. Tarnów (przy ko 
ciele). L. 819 


= z A = w łe ~ 


TKALNIA MECHANICZNA 
„DZWON* 


1 
+ 
4 


4 


jak : ien, konopie i kląki, materjatv trwale 

najlepszej iakości n, p. płótno, cajgi, obrusy, Ni NOWY SĄCZ — ml. FoSfnanowej L. Ia 
ręczniki, chustxi, ściarki itp. Cenniki i probsi quo iida 

wysyła się na żądanie darmo i oplatnie. 


Przyjmuje się też agentów, 


pogłecat Kierstykryte Li2 konne Wicnter emu 7 Z. (, 
i Młocarie kierulowe z wytrzą aczami i: Stem na kńł- 
il kach przewozowych, słvune 1 M. R. 18, Wienterie= 
go. Młocarnie ręczne L. M. K. W 'unteriego, — Prey- 
stawki uniwerszliie. — Kompletie gain tury niłoe 


E © i Tę, z R: ahy f a 
BACZNOŚĆ RODACY! Kta ma zamiar nabyć carniane æ pasami skórza.em Wiciite:l>go, 


majątek w dzielnicy Poznańskiej, dobrze i ku- 
rzystnie, niech się zwróci do biura naszedo 
z całą pewnością, a będzie zadowolony, pouie- 
waż mamy wielki wybór wszelkiej kateguwrji 
realnaści. Mamy na sprzedaż z rąk niemieckich 
folwarki, gospodarstwa ziemskie z pełnym ży- 
wym i martwym inwentarzem, również z me- 
blami, większe i mniejsze, także domy z hote- 
lami, restauracjami, ze sklepami, z pięknym o- 
grodami, wiile iid. po bardzo przystępnych ec- |$ 
vach. Ponieważ nasze Binro niczliczorą ileść 
ludności z Małopolski zadowolnito, spodziewa- | 
my się, że nadał ludność z nas będzie zadowo- | j 
lona. — Zgłoszenia tylko osobiste lub odpo- 
włedź za nadesłantem 50 M. w znaczkach. — 
Biaro Pośrednicza-Komisowe Niedźwiad k i Sp. 
Krotoszyn, nl. Zdnnowska 12, lub nl. Sienkie- 
wieza 1. — Upraszamy Szenownych Reflektan- ji 
tów o przybycie wprost do Biura naszego, 
aw a Ae c: rain: się z żadnymi wlóczę- |] Spóska zarajsstrowana z ogr. por. w Tarnowie 
gami, którzy ludzi balamnucą i czesto okradają. |M s 
s SB "| UWAZA: Wosk wysyła się na wla- 
| sną odpowisdzialność 
f 
! 


a 


Młynki do czyssczenia z5cżi krajowe, — Ślecztar= 
nie reczne i kera owe. 
LWAGA: Cennihów nie wysyiamy. Zaraz. zamówić i zadas 
tkov ac, bo za asy na wyczerpaniu 


żółty Kr. 2. pa 049 Mk za 1 kg. 

żósty Kr. 1. pa 950 Mi za i kg. 

epłatnia do Każdej misjscowaści 
uosfarcza 


„PSZCZÓŁKA 


Kalendarz Polski na r. 1922, 


I boz zadstku, a niasodgo- 
wiedni przyjmuje się na- 
powrót. 

świec kościelnych I gro- 
mniczek — na żądanie 
darmo | ozłataie, 


Stosawany ad 


wiciu tat w szpl- 
tanch z ns lcp= 
szym dkatkiEM. 


Państwa, wiele artykułów penezajacych i 
opowiadań z obrazkami. poradnik kucharski. | 
spis jarmarków i t. d. Do każiera dodany 
jest pięknie kolorowany obraz Matki Boskiej. 
Cora z przesyłka pocztowa 239 Mk. przv 10 
ogzemnlarzach 200 Mk., przy 25 erz. 189 M. 
Obraz osobno z nrzesyłką 50 Mk. 

Aćres: Ks. Iynscy Chwirut, Lwów, wilca 

Czarnieckiego L. 32 519 
i 


$ CENMIK 


z4 


L. 546 


WEDLE POLECEN LEKARSKICH 
NAJDEALNIEJSZYM ŚNODKIEM PRZECIW 


atakom podasrycznym, ischias, raumztyzmow! mies 
śni, stawów, ne: wobółom, bilom, krzyżów, mizraała, 
kłucju w bokach, pesażaniam jast 


„SAPOMERTHO1" MATULI 
Fabryka: EUG. MATULA K1 07.0. 


W KRAUCDWIE, UŁ. MELCLÓW L. 17. 


Da nabycia tylko 
w oryginą:nych 
głoljkach we wszy- 
stkich astzzach 
1 skladech apie- 
cznycjie 


Już wyszee! z ruku 


Beeni ję 


GO NA p S. "BBE 


Nakładem Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego. 
Zawiera brqa'y treit ze wszystkich dziedzm gospodzrztwa wiejskego, liczne wskazówki I ilustricja. Ę 


CENA 309 Mkp. WRAZ Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ. | 


Wysyła się za zallczką — Adresować: 


Małopolskie Towarzystwo Raelnicze, Kraków, pl. Szezepaćski 8. 


mA poki. ZA >P 


k- mię 


Wydawca: Związek katolicko-luda wę. 
aOłosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Forka 


